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poleca swoje ostatnie wydawnictwa:

Ks. St. Maciątek Wesołych Świąt! Opowieści 
z życia św. Stanisława Kostki. Cena zas.

Ks. I. Charszewski Najazd Sekciarstwa na
P o l s k ę . Cena zas. 0.80

Ks. J. Kruszyński Niebezpieczeństwo Żydowskie.
Cena zas. 1.20

Ladzie dobrzy sadzą, zaczynając od dobrej strony.
A dam  Mickiewicz.

KRYTYKA SYSTEMU
Na jednem z ostatnich posiedzeń 

Sejmu zastrzegł się pan poseł Tbugutt 
przeciw obniżaniu powagi i auteryte- 
tu Sejmu, praktykowanemu, zdaniem 
jego, w prasie. Ponieważ w ostat
nich czasach dużo mówi się i pisze 
o panujących jakoby w kotach pra
wicowych tendencjach antyparlamen- 
tarnych, a w jednym z ostatnich nu
merów, krakowski »Czas« wręcz za
rzucił prasie narodowej przygotowa
nie nastrojów dla rozwiązania Sejmu, 
wydaje się nam rzeczą potrzebną po
święcić parę słów zasadniczej stronie 
tej sprawy.

Przedewszystkiem stwierdzić na
leży, że przypuszczenie jakoby jakie
kolwiek koła prawicowe starały 
się podkopać powagę Sejmu, a tern- 
samem pośrednio i byt tej instytucji, 
jest śmieszne. Trudno przypuścić, 
aby nawet wśród najzacieklejszych 
przeciwników systemu parlamentarne
go istniał ktoś poważny, ktoby mógł 
w obecnym okresie kwestjonować po
trzebę istnienia samej instytucji Sejmu.

Jeżeli się dzisiaj mówi o zwolen
nikach i przeciwnikach parlamenta
ryzmu, to oczywiście ma się na myśli 
zwolenników i przeciwników t. zw. 
rządów parlamentarnych, to znaczy 
systemu, w którym parlament posia
da nietylko władzę ustawodawczą i 
kontrolę nad rządem, ale również roz- 
trzyga o składzie i kierunku polityki 
władzy wykonawczej.

Dzięki swej konstytucji, rządzi 
się dziś Polska systemem rządów 
skrajnie parlamentarnych, czyli że 
właściwie rządzi państwem każdora- !

zowa większość sejmowa. Dopóki 
taka większość istnieje i jest niejako 
zagwarantowana, jak to było w Anglji, 
kolebce rządów parlamentarnych, 
wszystko jest w porządku. Niestety, 
polski Sejm na stałą większość do- 
tyczas nie zdołał się zdobyć. I w 
tym właśnie fakcie tkwi przyczyna 
narzekań, rozczarowań i dążenie do 
rewizji stanu rzeczy.

Dążenie to, ograniczone dotych
czas do terenu dyskusji pozasejmo- 
wych, jest w zasadzie słuszne. Dzi
siejszy system, oddający całą władzę 
w ręce Sejmu i nie przewidujący 
możności korzystnego dla państwa 
wybrnięcia z sytuacji, w razie gdy 
niema większości ani widoków na nią, 
musi być zmieniony. Nie znaczy to, 
aby odrazu należało zrywać z syste
mem rządów parlamentarnych zrywając 
z systemem rządów parlamentarnych 
moglibyśmy narazić się tylko na bar
dzo przykre rozczarowania. Nie cho
dzi zatem o jakąś rewolucję ustrojową, 
ale poprostu o pewne zmiany i po
prawki istniejącego stanu rzeczy. 
Jedną, naprzykład, z najważniejszych 
poprawek wydaje się nam świeżo raz 
jeszcze przez p. profesora Peretiatko- 
wicza (Ruch prawniczo - ekonomiczny, 
zeszyt II, 1923) propoponowane uzu
pełnienie panującego u nas systemu 
rządów parlamentarnych, przez udzie
lenie Prezydentowi prawa rozwiązania 
Sejmu, w razie gdy nie może on 
tworzyć większości, czyli nie jest zdol
ny spełnienia głównej swej funkcji.

Mógłby jednak ktoś zapytać: dla
czego ci, którzy dzisiaj myślą o po-

Ś. *f* p. Wincenty Rapacki.
W sobotę zmarł w Warszawie 

wielki artysta dramatyczny, Wincenty 
Rapacki.

Wincenty Rapacki liczył lat osiem
dziesiąt trzy. Przyszedł na świat w r. 
1840, Urodził się w Lipnie w ziemi
płockiej.

Chodził do szkół w Płocku. Po 
skończeniu gimnazjum, czując powo
łanie do sceny wstąpił w r. 1858 do 
szkoły dramatycznej w Warszawie. 
Po roku nauki jednak porzucił te studja 
i przyłączywszy się do prowincjonalnej 
grupy Padego wystąpił olicjalnie 
po raz pierwszy na deski sceniczne 
w Druskienikach. Sztuka, w której 
debiutował, miała na modę owoczesną 
aż dwa tytuły. Nazywała się „Dzi- 
wadło“ albo „Odrodzony*. Potem 
wyemigrowawszy za kordon zagra
niczny do zaboru austrjackiego, pra
cował nsjpieiw we lwowskiej trupie 
ft(iłaszewskiego, następnie w zespole 
Eisembacha w Czerniowcaćh, wreszcie 
w teatrze Skorupki w Krakowie.

Wróciwszy do Królestwa w r. 1869 
debiutował w Warszawie, jako artysta 
znany i ceniony zarówno w Galicji, 
jako też w Poznaniu (dokąd corocznie 
wyjeżdżał na gościnne występy z trupą 
krakowską).

Debiut warszawski był pierwszo
rzędnym sukcesem, który skłonił ów
czesną dyrekcję teatrów rządowych 
do zaangażowania Rapackiego na stałe. 
W pięć lat po osiedleniu się w sto
licy, Rapacki zostaje reżyserem Roz

maitości i trwa na tem stanowisku 
przez większą część swego żywota, 
budząc kreacjami swojemi entuzjazm 
w rozkochanej w nim na zabój war
szawskiej publiczności.

Jego Jagon w „Otellu“, jego Mi- 
chanet w „Adriannie Lecouvreur“, 

jego  Vauclin w „Safandułach“ , jego 
Jan Kazimierz w „Mazepie”, jego 
Harpagon w "Skąpcu*, były to arcy
dzieła nieporównane, o których pa
mięć pokoleniom przyszłym przekażą, 
niestety, już tylko encyklopedje.

Prócz encyklopedji imię Rapackie
go przetrwa w potomności również 
dzięki podręcznikom literatury. Gen- 
jalny bowiem aktor był także nader 
utalentowanym literatem. Pozostawił 
po sobie bogatą spuściznę piśmien
niczą zarówno dramatyczną, jako też 
i powieściową. Wypada wymienić 
przedewszystkiem pięcioaktowy dra
mat p. t. »Wit-Stwosz«, dalej obraz 
dramatyczny p. t. »Horoskop«, dra
mat »Gwiazdarz«, którego bohaterem 
głównym jest Mikołaj Kopernik, 
»Acernus«, »Pro honore domus«, 
»Maćko Borkowic«, »Grzechy królew
skie«, »Do świata« (powieść z pięt
nastego stulecia), »Odbijanego«, (ko- 
medja w 5 aktach), »Hanza, »Histrjo- 
ni«, »Sprawa rodzinna«, »Odsiecz 
Wiednia«, »Bogusławski i jego sce
na«.

Jako aktor Rapacki trwał na po
sterunku niemal do ostanicli chwil 
swego długiego i pracowitego żywota.

Cześć Jego pamięci!

Projekt obligacyjnej pożyczki kolejowej.
100 tysięcy franków złotych na 10 proc. i na 10 lat na inwestycje

kolejowe.

Jak się dowiadujemy, ministerswo 
skarbu opracowuje projekt o wypu
szczeniu I-ej serji io-procentowej po
życzki kolejowej obligacyjnej. Po
życzka ta ma być wypuszczona na 
sumę 100,000 iranków złotych 
i spłacona po upływie lat 10.

Pożyczka będzie użyta na cele roz

budowy sieci kolejowej w Polsce oraz 
na remont i zakup taboru. Zabezpie
cza się pożyczkę całym majątkiem ru
chomym i nieruchomym kolei pań
stwowych w szczególności dochodami 
kolei. W tym celu majątek ten ma być 
szczegółowo zinwentarzowany.

prawie naszego systemu rządów par
lamentarnych, nie pomyśleli o niej 
wtedy, gdy układało się konstytucję? 
Odpowiedź jest bardzo prosta, Kon
stytucja powstała w okresie, w którym 
władze wykonawcze państwa pol
skiego, a w tym wypadku chodzi 
głównie o Prezydenta, nie posiadały 
jeszcze tej tradycji, jaka jedynie bu
dzić może zaufanie społeczeństwa. 
Sposób formowania się władzy wyko
nawczej był tego rodzaju, iż w pierw

szym okresie konieczną rzeczą było 
aż do wyrównania stosunków, odda
nie władzy w ręce Sejmu. Dziś jest 
inaczej. Okres przypadkowych władz 
i dostojników mamy już za sobą, sto
sunki ułożyły się, wyrównały i weszły 
w normalny tryb konstytucyjny do tego 
stopnia, iż dziś można już spokojnie 
pracować nad udoskonaleniem na
szego systemu rządów. Każda rzecz 
ma swoją kolej. Dziś niewątpliwie 
zbliża się moment, w którym pewne
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poprawki naszego systemu parlamen
tarnego, a także, co już stanowi od
rębny temat, poprawki naszej ordy
nacji wyborczej, staną się nie tylko 
potrzebne ale i konieczne.

Sprawy te, oczywiście, mogą być 
obecnie tematem rozw^ań pozasej- 
mowych. W chwili 
z Rządem pochlo 
najważniejszą o' 
skarbu, wkracza 
konstytucyjn

O ściąganie podatków.

wraz
nad 

Ta nacj i 
rdyskusji 

>y rzeczą szko
dliwą. Dzj^B^cbwili dojrzenia spra
wy, jest j P F  na dyskusję pozasej- 
mową, k»ra powinna przygotować
teoretyczne podstawy reformy.

S t  Strzetelsku

W sobotę przez cały dzień toczyły 
się narady dyrektorów izb skarbo
wych. Zagajając obrady min. Grabski 
podniósł wielką odpowiedzialność apa
ratu skarbowego w ściąganiu naleźy- 
tości skarbowych; od sprawności apa
ratu zależy zagadnienie dochodów i 
podatków, tudzież niedopuszczanie do 
wzmożenia emisji wskutek wypłaty 
płac urzędniczych. Szczególną wagę

kładł na ściąganie podatku obrotowe
go, który winien dać trzykrotnie wię- 
ce) aniżeli przewiduje preliminarz 
budżetowy.

Tematem konferencji były zagad* 
nienia: ściąganie zaliczek na podatek 
majątkowy, uregulowanie sprawy wa
loryzacji podatków i związanych z nią 
trudności i plan prac podatkowych na 
r. 1924.

Z życia młodzieży i dziatwy 
w Szpetalu fifirnym.

Listy ze Szpetala Górnego do 
»Słowa Kujawskiego«, pisywane przez 
fes. kan. Charszewskiego, urwały się 
od dłuższego czasu. Podejmuję wątek 
ich w miejscu, w którem został urwany, 
mianowicie, o ile chodzi o życie mło
dzieży i dziatwy.

Więc najprzód wypada nadmienić» 
o wieczornicy ku czci św. Stanisława 
Kostki, urządzonej przez miejscowe 
Koło Młodzieży w dniu 19 XI r. ub- 
Na jej program złożyły się deklamacje, 
monologi, dialogi, śpiewy solowe i 
chóralne, dwa żywe ruchome obrazki: 
»Sierota« i »Obóz cygański« i wresz
cie pogadanka ks. patrona o pomni
kach św. Stanisława Kostki w Rosi
kowie, Wiedniu i Rzymie. Między 
innemi pieśniami odśpiewano, wydru-

W aloryzacja czynszów  mieszkaniowych.
Ż ąd ają  Jaj właściciele domów.

Premier przyjął wczoraj delegacje 
właścicieli nieruchomości, którzy przed
stawili idu projekt kompromisowego

uregulowania kwestji ochrony lokato
rów. Miałoby ono polegać na częścio
wej waloryzacji czynszów.

Magistrat Warszawy i oszczędności.
Redukcja pracowników obejmie 160 oaób.—-Posada  
redaktora „Dziennika zarządu m iasta” skasowana.

Specjalna komisja oszczędnościo
wa, rady miejskiej st. m. Warszawy 
zatwierdziła szereg wniosków magis
trackich w sprawie reorganizacji róż
nych działów gospodarki miejskiej 
w celach oszczędnościowych.

Postanowiono przemianować wy
dział budownictwa na wydział tech-

kowany na krótko przedtem w »Sio- j njcznyj jednocześnie zaś skasować 82 
wie Kujawskiem« hymn Rozwojow- » e,a,y personelu stałego i 18 posad 
ców Charixa; wykonanie jego zostało j * , w  budźecie tPffoi
poprzedzone objaśnieniem go przez j tymczasowych. v\ ouazecie t-goz 
ks. patrona. Zaznaczam, że tutejsze j wydziału na r. 1924 zredukowane 
Koło Młodzieży tytułuje się także j będą również kredyty rzeczowe. 
»Rozwojem«. fPo wieczornic]', urzą- , Ta saina komisja wypowiedziała 
dzonej w szkole, odbyło się w ochronce, . . za zmnjejszeniem wydatków w u-
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ożywionego śpiewami. .

w  pierwsze święto Bożego Naro- j . . . „ • T »
dzenia mieliśmy tu dwie »choinki«: j ks. proboszcz dodał karmelki. I tu 
w ochronce i w szkole. Przy pierw- j także była zaprodukowana pieśń Roz- 
szei wcześniejszej, dzieci śpiewały j wojowców. Ks. kanonik wziął ją za 
kołendv deklamowały i dialogowały, j punkt wyjścia do przemówienia do 
ra c o ' zostały udarowane łakociami j dzieci i starszych, nawiązując sprawę 
.  daru n Z Czarnockiej, do których 5 żydowską do Bożego Narodzenia 1

Daiej postanowiono skasować w 
wydziale zdrowia pjublicznego oraz 
w zakładzie dezynfekcyjnym i palenia 
śmieci 30 posad praczek, woźniców 
i t. p., w zakładach zaś kąpielowych 
6 posad, wreszcie 10 stanowisk biuro
wych.

W wydziale dyscyplinarnym kasuje 
się etat relerenta, w wydawnictwie 
»Dziennika zarządu miasta»—stanowi
sko redaktora, w wydziale spraw ogól
nych— etat relerenta spraw komunal
nych, w biurze adresowem —  4 etaty 
i redukcję wydatków rzeczowych, 
wreszcie w urzędzie mieszkaniowym— 
11 stanowisk urzędniczych i woźnego.

symbolizującej dary Odkupienia, choin
ki. Przytem dzieci, od których mówca 
zwracał się z zapytaniami, badające- 
mi, czy rozumieją go, odpowiadały 
roztropnie nadpodziw. »Choinka« w 
szkole, urządzona przez panny nauczy-

Pogadanki Ewangeliczne.
Niedziela I sza po Trzech Królach.

Wracając z ucieczki do Egiptu, 
św. Rodzina kierowała się z powro
tem do Betleemu, gdzie przed uciecz
ką była osiadła. Posłyszawszy atoli, 
że w Judei panuje syn Heroda Dzie- 
ciobóicy, Archelaus, tyran równie 
okrutny, jak jego ojciec, Józef, głowa 
Rodziny, uląkł się. Ponowny sen
opatrznościowy rozstrzygnął chwilową,
powstałą z tego lęku, chwieiność jego 
co do wyboru osiedla i skierował go 
do galilejskiego Nazaretu, gdzie miesz
kał był z Maryją pierwotnie. Galilea, 
wraz z Pereą, "pozostawała wtedy pod 
władzą humanitarnego Heroda Anty* 
pasa, jako tetrachy.

Tym sposobem, jak stwierdza Ma
teusz (2.23), spełniło się proroctwo 
Izajaszowe o Chrystusie, iż będzie 
nazwany Nazarejczykiem. Tern sa
mem imieniem będą zwani potem 
pierwsi Jego wyznawcy. On sam zaś 
będzie zwań także Galilejczykiem.

Nazaret było mieściną wzgardzo
ną u żydów, iak u nas Ryczywół lub 
Pacanów. „Moźeż co dobrego być 
z Nazaret?” (Jan, 1.46); Położone 
jednak ustronnie, w okolicy cichej 1 
uroczej, było jakby stworzone dla ży
cia kontemplacyjnego. Tam też, po 
świetnościach i burzach niemowlęctwa, 
Chrystus rozpoczął i spędził swój ży
wot ukryty, trwający do trzydziestu 
lat wieku, lat pełnej dojrzałości ducha.

Jeden tylko, ale znamienny, epizod 
z tego okresu życia Jezusa podaje 
nam Ewangelja, i ten jest przadmiotem 
dzisiejszej perykopy (Łub. 2.42 —  52)

Jesus doszedł do 12 u lat życia. 
Stał się obywatelem Zakonu. Po raz 
pierwszy przeto uczestniczy w do
rocznej pielgrzymce Józefa i Maryi 
na święta Paschy do Jerozolimy. 
Zbierało się na nie do dwóch miljo- 
nów ludu z całego kraju i z Rozpro
szenia. Trwały one przez całą okta
wę, Więc po ośmiu dniach —  po
wrót, w natłoku. Po całodziennej 
podróży, pierwsza stacja noclegowa 
wypadła w Bireh, niedaleko Bethelu, 
słynnego z Jukubowego widzenia 
tajemniczej, sięgającej nieba, drabiny. 
„Rodzice“ Jezusa stwierdzają tam z 
przerażeniem, że On nie przybył z ich 
karawaną. Daremnie wśród niej Go 
szukają, sądząc, iż szedł z grupą ró
wieśników. Tedy, strapieni, powra
cają do Jerozolimy, tracąc na to dzień 
drugi, Dnia trzeciego odnajdują Go 
nareszcie. Gdzie? W świątyni. Mia
nowicie w krużganku pogan, zwanym 
Beth Midrasz, gdzie uczeni zakonni 
zbierali się na dysputy, którym przy
słuchiwał się i w których brał udział, 
kto chciał, nie wyłączając młodzieży. 
Tam, w gronie posiwiałych uczeńców, 
znajdują boskiego Młodzieniaszka i 
stają się świadkami podziwu mędrców 
dla Jego mądrych zapytań i odpo
wiedzi.

Zdarzają się dzieci, tak zwane „cu
downe”. Jezus był Dzieckiem cudow- 
nem w znaczeniu dosłownem.

Między Matką a Synem wywiązuje 
się krótka rozmowa, w której ze strony 
Syna ujawnia się wybłysk świado
mości swego Bóstwa. Na wymówkę 
Matki, czule radosną, uczynioną imie
niem Józefa i własnem, Syn odpo
wiada z powagą, do której ta Jego 
świadomość daje Mu prawo:

M Y Ś L I .
Przeminąć kiedyś musi ten mar- 

wy odcinek czasu, w którym do naj 
świętszych zamiarów poziome mie
szały się powody;—gdzie można być 
wyższym . Kunsztnikiem dla chleba,—  
filozofem dla chleba. —  Urzędnikiem 
dla chleba. Jako w zdrowej duszy 
żadna obca i niby najemna Władza 
nie przykłada się do jej działań; jako 
w niej jedna, nierozszczepna ducho
wa siła, życie swoje objawia, tak też 
w narodowem życiu organiczne ży
wioły i szczeble nie powinny być po-

I odosobnianemi przez wyraziste przer 
wy: Obywatel nie może stawać się

j obcym dla urządniczej posługi, ani 
* urzędnik uważać siebie w przeciwleg 

łem niejako położeniu względem oby
watela; Cincinnatus musi od lemiesza 
przechodzić do naczelnego dowództwa, 
a później dostojne znaki zamieniać 
na szanowne narzędzia Cerery; każ
dy powinien (ile mu los i zdolność 
dozwolą) przechodzić rozmaite stopnie 
narodowego życia, rozwijać w sobie 
wielostronnie żywioły społecznego by
tu , aby z tak ciągle ożywianych człon
ków tem dzielnie; rozwijał się orga
nizm całości, 1 lem bujniej rozkwitało 
jej życie

). K. Szaniawski.

cielki dla szczerej publiczności, była 
połączona z jasełkami, jednoaktówką 
na temat szkolny i śpiewami. Wy
stąpił też i ks. proboszcz z poprawio
nym przez siebie, zabawnym a po
uczającym »Żłobkiem« Jantka z Bu
gaja, wydrukowanym w świątecznym 
numerze »Zorzy«. Młynarz, rolnik, 
gospodyni wiejska, mieszczanin i gra
barz składają Dzieciątku pokłony i 
dary, a przytem wyrażają swoje ży
czenia dla siebie. Są one samolubne, 
więc sprzeczne między sobą i prowa
dzą d j kłótni, którą ucisza św. Józef, 
pouczając, że Zbawiciel niesie im dar 
miłości, która jedynie zdolna jest ich 
pogodzić i dać wszystkim raj na zie
mi, a niebo po śmierci.

Wreszcie, w dzień Nowego Roku, 
Koło Młodzieży dało przedstawienie 
amatorskie, składające się z dramatu 
»Noc Belwederska« i komedyjki »Kaj- 
cio«. Do »Nocy Belwederskiej« dał 
ks. kanonik objaśnienie historyczne. 
Amatorzy wykazali znaczne postępy. 
Czysty zysk z dochodu, który wy
niósł 28 miljonów mk., przeznaczono 
na sprawienie podłogi scenicznej, 
z którą zawsze dotąd bywa dużo kło
potu. Zofja Koźmińska, ochron^

—  Czemuźeście troskali się o mnie, 
jakobyz błąkanego? Nie wiedzieliźeście, 
iż w sprawach Ojca mego potrzeba, 
abym był?

Ach, wiedzieli! Ale czyżby już 
tak rychło? Tego nie przypuszczali, 
nie zgłębili bowiem jeszcze dosyć przy
czyny, rodzącej takie skutki. Słowa 
Syna pogłębiły Ich uświadomienie. 
To też Maryja przyjmuje z pokorą 
naukę Jego, rozważają w sercu i utrwa
la w pamięci, by ją kiedyś przekazać 
Łukaszowi, a przez niego —  światu.

Następuje powrót samotrzeć świę
tej Rodziny do Nazaretu, Odtąd, nad 
życiem Jezusa zapada głębokie, bez
względne milczenie. Łukasz, on je
den tylko, rzuca światło na ten okres 
życia Jego w tych kilku słowach: 
ca był im poddany” i: „pomnażał się 
w mądrości i w latach, i w łasce 
u Boga i u ludzi“.

Jezus, Syn Boży, był poddany 
Matce i Opiekunowi. Co za nauka, 
co za wzór po wsze czasy!

Kościuszko powiedział: „Słowo:
poddany —  przeklęte być powinno 
w oświeconych narodach”. Niewąt
pliwie, skoro przez poddaństwo rozu
mieć należy niewolę, czy półn ewolę 
społeczną. Wszakże poddaństwo 
w znaczeniu cnoty posłuszeństwa win
no być zawsze i wszędzie święte. Przy
kładem swoim uświęcił je Chrystus 
na wieki.

Uświęcił też i pracę lizyczną, upra
wiając w tym okresie, wraz ze św. Jó
zefem, rzemiosło ciesielskie. Leon 
XIII pisał o tem w encyklice o cywi
lizacji chrześcijańskiej (1877). Wy
kazawszy, jak poganizm gardził pracą 
ręczną, Papież naucza: „Wszystko
to zmieniło się od chwili, gdy duch

wiary chrześcijańskiej tchną? w spo
łeczeństwo; od samych początków 
praca miała sobie przyznaną godność 
nadziemską, skoro Chrystus, Syn 
Boży, chciał być posłusznym ubo
giemu rzemieślnikowi galilejskiemu 
i skoro nie wstydził się sam boskiemi 
rękoma pracować w Nazaret przy 
warsztacie.“

Dziś socjalizm wyniósł pracę fi
zyczną ponad samą pracę umysłową, 
lecz tylko pod względem płacy. Jego 
duch pychy gardzi pracą rąk w istocie, 
pobudza do wyjarzmiania się z niej 
i rodzi lenistwo. Zważywszy na pol
ski pseudo-arystokratyzm od góry 
do dołu i na polską skłonność do le
nistwa, jest on dla Polski niebez
pieczny osobliwie. „Widziałem raz,—  
pisze ks. dr. Siemieński— jak przy 
robocie w polu zeszli się ekonom, 
pisarz i połowy i przypatrywali się, 
jak pracowała jedna baba. W po
dobnym wypadku we Francji praco
wałoby ich czworo. Francuzi zarę
czali mi, że nie praktykuje się, aby 
dozorcy nie pracowali sami“.

Trzydzieści lat ukrytego życia 
Chrystusa tlomaczą nam niesłychaną 
płodność trzyletniej działalności jego 
publicznej. Ona rozpiera ramki tego 
trzeć lilecia i wylewa się w nieskończo
ność. Świat nie pomieściłby ksiąg,—  
kończy Jan swą Ewangelię —  które 
należałoby napisać, gdyby chcieć 
podać wszystkie mowy i czyny 
Chrystusa,..

X. Charszewski.
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C o  niesie dzień?
D ziś: Oton m. Maurycy. 

Jutro: Marceli pp. m. 

Wschód słońca o g. 8.7 
Zachód o g. 4.12 

Wsoh. księżyca o g. 12.11 

Zachód o g. 1.30—

Kurs franka złotego waloryza
cyjnego na dzień 14 i 15 stycznia 
wynosi 1.890.000 mk.

K om unikat. Komitet uczczenia 
pamięci poległych Studentów Uni
wersytetu Warszawskiego ma zaszczyt 
zakomunikować, iż uroczystość od
słonięcia tablicy ku czci poległych 
Studentów odbędzie się w auli Uni
wersytetu w niedzielę dnia 20 stycz
nia r b. o godz. 12 w poł.

Zaproszenia na uroczystość w 
ilości dwóch na Rodzinę każdego po
ległego wydawać będzie Sekretariat 
»Bratniej Pomocy« Uniwersytetu w d. 
17, 18, 19 stycznia w godz. 12— I pp.

Ochrona zwierzyny. Z powo
du zbyt dużych opadów śnieżnych, 
zwierzyna leśna i ptactwo cierpi w 
tym roku wielki głód, gdyż grube 
warstwy śniegu zakrywają wszelakie 
pożywienie. Koła myśliwskie zwra
cają się więc z gorącym apelem do 
właścicieli majątków, gospodarzy i 
dzierżawców polowań, aby ze wzglę
du na możliwość wyginięcia zwierzy
ny, pamiętali o pożywieniu dla niej.- 
Zaleca się więc pozostawiać w polu 
kilka snopków koniczyny, siana i tp. 
przywiązując pokarm ten do drzewa 
dalej zaleca się garść pośladu, mar
chwi, lub ćwikły rozstrząsnąć w miej
scach wolnych od śniegu i wogóle 
pamiętać o’ pokarmie dla zwierząt 
leśnych i ptactwa.

167 ciągnienie miljonówki. 
Wczoraj po południu, w lokalu poży
czek państw, odbyło się ciągnienie 
167 miljonówki. Z koła wyszedł nu
mer: 2.787.681 P. K. K. P. 
blinie.

w Lu-

giełdy.Wyjaśnienie w  sprawie po- Z  
datku majątkowego. Wobec błęd- j Dolar 
nych pogłosek w związku z rozsyła- ; Funt angielski 
niem zeznań o podatku majątkowym, j Frank szwajcarski 
jak również sporządzaniu spisów przez s Frank lrancuski 
funkcjonarjuszów, Magistrat m. Włoc- I Liry włoskie 
ławka wyjaśnia, że podatek majątko- j Korony austriackie 
wy jest podatkiem państwowym.

Podatek majątkowy jest jednym 
z najważniejszych środków, jakiemi

4%  Poź> premj. 
złota, 1.475.000, 
I.600.000.

(100) 
250.000 ■ 
6%  poż.

9 950.000 
42.500.c00 

1.726.000
475.000
438.000 

139-00
-  8°/0 poż. 
serja II A

Sejm i Rząd zmierzają do naprawy 
Skarbu Rzeczypospolitej.

Żadnego udziału, ani dodatków na 
rzecz Samorządów Ustawa o pódatku 
majątkowym nie przewiduje.

Podatek majątkowy, obowiązujący 
na zasadzie Ustawy z dn. l i  sierp
nia 1923 r. jest nową jednorazową 
daniną, która będzie pobraną w cią
gu lat 3 od roku 1924 do końca ro
ku 1926 w sześciu półrocznych ra
tach.

Podatek majątkowy jest skonty-

Nowy cennik dla fryzjerów. 
Golenie 5°o tys. mk.
Strzyżenie 1.200 „ „

„ maszynką 800 , „
Uczesanie z kosmetyką 300 „ „
Mycie głowy 900 „ „
Masaż twarzy 5CO „ „
Za użycie wody kolońs. 300 » »
» » wegetalu 400 * „

Fryzowanie 9°°  » »
Cennik dla rzeźników. Od dnia 

12 stycznia rzeźników obowiązuje

gentowany w ogólnej sumie jednego \ następujący cennik:

j cielęcina 
»

1 baranina

miljarda franków złotych.
Wspomniany kontygent został 

rozłożony na trzy grupy majątków w 
sposób następujący:

a) 500 miljonów lranków złotych ,
na posiadłości gruntowę, będące pod \ scfcab 
uprawą rolną 1 leśną. ] stonina

b) 375 miljonów franków złotych j kiełbasa 
na przedsiębiorstwa przemysłowe \ kiełbasa 
(wyk od I do V kat. świad. przem.) ? szynka 
i handlowe (I i II kat, świad. przem.) j polędwica

c) 125 milionów lranków złotych ; salceson 
na wszystkie inne kategorie majątku, jj 
podlegającego podatkowi majątko- i 
wemu.

Bilon polski. Na wystawie Księ- \ 
garni Powszechnej umieszczono mo- \ 
netę 5 groszy polskich. Na jednej \ 
stronie widzimy napis 5 groszy, na f 
drugiej zaś herb państwa i napis 
Rzeczypospolita polska— 1923 r. Bilon 
wykonany jest w państwowe) mennicy 
w Warszawie z aliaźu bronzu i miedzi.

Wołowina I gat. za kłg- 2.500.000 mk.

krakowska
serdelowa

Kilo

2.400000 
2.5CO.000 
2 4OO.COO 
2.500.000
2.400.000 
2,800 000 
4 200.000
4.600.000
5.000. 000
6.000. 000
6.000. 000
5.000. 000

chleba kosz-

Czyja wina? Wiadomem jest, że 
kompetentne ministerstwo wydało w 
swoim czasie rozporządzenie w przed
miocie racjonalnej hodowli koni, usta
nawiając specjalne stacje reprodukto
rów państwowych i likwidujące jedno
cześnie istnienie tychże u osób pry
watnych.

W starostwie włocławskim stacje 
wspomniane istnieją. Aktualnem jest 
pytanie skierowane do czynników mia
rodajnych: jak często dokonywane były 
oględziny weterynaryjne państwowych 
reproduktorów, bowiem wśród koni w 
starostwie włocławskiem rozpowszech
niona jest pewna zaraza.

Czekamy na wyjaśnienie.
Ziemianin.

O ujawnianie cen. Od czasu, j
kiedy społeczeństwo poczęło się j 
oswajać z nowym terminem, któremu j 
na imię „waloryzacja“, z niektórych \ 
wystaw sklepowych poznikały ceny. \

Ujawnienie cen na wystawach jest j 
obowiązkowe i kupcy winni się sto- j 
sować do tego przepisu.

Ceny, jak dawniej, muszą być j 
uwidocznione w markach polskich.

Z wystawy p. Błońskiego.
Hysfawa szkiców, a właściwie studiów akwarelowych

Cena chleba.
tuje 405.000 mkp.

Cennik. Z dniem 14 stycznia o- 
bowiązuje kupców branży kolonialnej 
cennik ^  37 w markach polskich. 
W tym tygodniu ma się ukazać cen
nik w złotych poi.

Do odpowiedzialności policja 
pociągnęła Ryńca Stanisława, zamie
szkałego we wsi Warząchewka, za 
złamanie drzewka na ulicy.

—  Łaszkowskiego Jana zam. przy 
ul. Leśnej Nr. 15 pociągnięto do od
powiedzialności za puszczenie psa lu
zem i narażanie przez to publiczności 
na pogryzienie.

Echa kradzieży samochodu w  
Bydgoszczy.

W dniu I10.I-24 r. Eksp. Urzędu 
śledczego w Bydgoszczy powiadomiła 
miejscowy Urząd śledczy o kradzieży 
samochodu na szkodę firmy „Kozłow
ski w Bydgoszczy“. Wartość samo
chodu wynosi 7000 dolarów. Wszczęto 
natychmiastowe dochodzenie policji, 
która znając opis i numer samochodu 
natrafiła na ślad samochodu. W tym
że samym dniu drogą wywiadów usta
lono, że 2-aj osobnicy sprzedawali 
zegar z samochodu pewnemu zegar
mistrzowi Zbadany zegarmistrz po
dał dokładny rysopis osobników, któ* 
rych wkrótce na ulicy naszego mia
sta aresztowano. Badani w miejsco
wej ekspozyturze przyznali się do kra
dzieży samochodu, podając szczegó
łowo gdzie sprzedali narzędzia służące 
do reperacji samochodu, kożuch oraz 
derkę futrzaną. Rzeczy wszystkie ode-

przedstawia nam bardzo ciekawy ze
spół zabytków architektury polskiej; 
jest ona zarazem ciekawym objawem 
siły artystycznej utalentowanego po
czątkującego malarza. —  P. Błoński 
ma przedewszystkiem, jako artysta 
silne podstawy rysunkowe —  znajo
mość perspektywy i dar odtwarzania 
materjału budowlanego. Do złudzenia 
kopiuje naturę, malując tynk obdra
pany i kamień —  lubuje się w tych
że przedmiotach i wykończa frag
menty subtelnie i ujmująco, kosztem 
nawet całości, pomijając nawet ogól
ny ton pejzażu. —  Będąc uczniem 
szkoły rosyjskiej zachował jeszcze 
cechy oświetlenia północy odróżnia
jące pejzaż rosyjski. Chociaż widoki 
jego są jasne i wesołe w kolorze, 
jednak mają te ogólne zimne zabar
wienie trochę martwe tamtejszych 
okolic.

Posiadając tyle zalet —  bardzo 
czystego w linji, subtelnego rysunku, 
duże poczucie piękna w wyborze te
matów —  jest to może jedyną rycinną 
stroną tych szkiców. Jednakże wła
śnie dla tego, można powiedzieć, że 
mniej zagłębiając się w studjach ko
lorystyki p. Błoński w swoich pracach 
nie szuka efektów barwnych, nie po
ciąga widza potęgą plam jaskrawych, 
a cicho i potężnie przemawia do na
szej duszy —  pracą bardzo głęboką 
i gruntowną opartą przeważnie na 
wysubtelizowaniu rysunku i wyszu
kaniu linji zewnętrznej.

Zwiedziwszy do tej pory Powiśle, 
Mazowsze i Kresy Wschodnie dał 
nam niezbyt wielki zbiór tamtejszych 
zabytków architektury.

Do najlepiej traktowanych w tech
nice akwarelowej zaliczyć można:

Włocławek (kościół św. Wita
lisa).

Skernpe (wejście do kościoła). 
Głębia korytarzy i światło-cień bardzo 
dodatnio ujęty przypomina chwilami 
wnętrza Gerymskiego.

Płock (dzwonnica) która się wy
różnia nadzwyczajną lekkością rysun
ku wieży i przezroczystością barw na 
tle pogodnego wiosennego nieba.

Płock (wnętrze katedry) o arka
dach subtelnie narysowanych i peł
nych efektów świetlnych.

C zerw iń sk  nad Wisłą (kościół 
z r. 1147.)

Wybitną cechę tego studjum jest 
odtworzenie do złudzenia barw mater
jału budowlanego —  to jest odpada
jących tynków i cegieł.

Czersk (widok ze strony Kalwarji) 
tonący w mgle porannej przepojone
go wilgocią powietrza.

Konary (nad Wisłą), które do 
studium jest najartystyczniejszą pracą 
p. Błońskiego.

O stróg  (brama tatarska —  i bra
ma zamkowa) oba traktowane śmielej 
i barwniej pod względem malarskim.

Międzyrzece (wieża zamkowa) 
pejzaż dobrze odczuty o cieniach 
tchnących prawie wilgocią ruin.

Objąwszy całokształt pracy p. Błoń
skiego bezstronnie p wiedzieć można 
że, o ileby p. Błoński przeprowadził 
głębsze studja malarskie —  stanie się 
wybitną siłą artystyczną dodatnią, nie 
tylko u nas —  ale może śmiało 
współzawodniczyć ze sławami Europy 
zachodniej. Z . Płonczyńska.

DO WSZYSTKICH WYNALAZCÓW!
Pracujących nad problematem lotnictwa.

Koło Kujawskie Ligi Obrony Powietrznej Państwa chcąc 
przyjść z pomocą, techniczną i ewentualną materjalną pp. wy
nalazcom pracującym nad rozwiązaniem problematów lotniczych, prosi 
wszystkie zainteresowane osoby zwracać się do Komisji Teehniczuej 
L. O. P. P. do p. inż. Kamińskiego w dni urzędowania w lokalu Niższej 
Państw. Szkoły Technicznej we Włocławku, w soboty od godziny 
4 do 7 po południu,

Sytuacja finansowa i plany sanacyjne rządu.
W nadchodzący wtorek odbędzie 

się w ministerstwie skarbu konferen
cja prasowa, na którą zostaną zapro
szeni przedstawiciele prasy stołecz
nej i prowincjonalnej. Na kon

ferencji tej p. prezes Rady mini
strów i minister skarbu Włady
sław Grabski przedstawi obecne 
położenie finansowe państwa i plany 
sanacyjne.

brano' w całości i wraz ze sprawcami 
odesłano do Bydgoszczy.

Z O K O L I C .
Pożar. W dniu 10 b. m. wybuchł 

pożar na folwarku Obrowo w pow. 
lipnowskim, własność p. Romana 
Góreckiego. Ogień strawił doszczętnie 
barak robotniczy. Straty w wysokości 
około 1 miljarda marek pokrywa Pol
ska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajem
nych. Przyczyna pożaru narazie nie
wiadoma.

Z Aleksandrowa Kujawskiego.
Na porządku dziennym —  wybory do 
Rady Miejskiej. Ogłoszono wiece 
P.P.S. i zrzeszeń chrześcijańsko-naro- 
dowych. Wybory naznaczono na 
dzień 2 lutego r. b.

1 1 jb. m. w godzinach rannych mia 
sto było zaalarmowane trąbkami stra
żackiemu Pożar wybuchł w warszta
tach kolejowych. W krótkim czasie 
ugaszono —  spaliło się kilka metrów 
kw. dachu.

TELEGRAMY.
Jacy ta „bandyci“ napa
dają na terytorjum pol

skie.
WILNO (AW). Śledztwo w spra- 

wie znanego napadu na Gródek wy
kazało, że banda napastników prze
szła w drodze powrotnej granicę w po
wiecie stołpeckim i tuż za granicą 
w wiosce Lemienie w której znajduje 
się wojskowa placówka bolszewicka, 
dokonała podziału łupów.

I w jaskini gry ju2—za
stój.

GDAŃSK (A W). Frekwencja 
w sopockim kasynie gry zmniejszyła 
się do tego stopnia, że zarząd kasyna 
będzie musiał niebawem poczynić da
leko idące oszczędności. Rozbudo-

&



wanie kasyna zostało przerwane, po
nieważ brak jest środków z powodu 
znikomej liczby grających. Jedyną 
walutą dopuszczoną do gry jest gul
den gdański.

Konferencja polsko - es
tońska.

TALLIN (Rewel) 12. i P.A.T. |W  
dniu wczorajszym poseł polski Do
brzyński i naczelnik wydziału konsu
larnego min. spraw zagr. dr. Poznań
ski— z ramienia Polski i estoński mini
ster spraw zagranicznych— z ramienia 
Estonji, podpisali konferencję konsu
larną polsko-estońską.

Ładna zapowiedź.
PARYŻ 12.I. (Pat.) Według spo

strzeżeń stacji meteorologicznej, w naj
bliższych dniach nawiedzi Bretonję 
i Normadję nowa burza śnieżna, wo
bec czego należy się spodziewać no
wych wylewów północnych rzek.

Pożyczka dla Polski.
PARYŻ 14.I. Pat. Dziennik urzę

dowy ogłasza ustawę o kredytach dla 
Polski, w wysokości 400 miljonów 
iranków.

Wypadek królowej duń
skiej.

Wpadła w morze pod lód, wyra
tował ją król.

LONDYN, 12.1. Pat. Z  Kopenhagi 
donoszą o wypadku jaki spotkał kró
lową duńską. Gdy królestwo duńscy 
podziwiali w porcie kopenhaskim pra
cę statków do rozbijania lodu, pod 
stojącą na lodzie królową załamał się 
lód i królowa w jednej chwili znala
zła się w wodzie.

Król natychmiast rzucił się swej 
małżonce na ratunek i wydobył ją z 
wody.

Ograniczenia wychodź- 
wa do Stanów zfcdn.

LONDYN 13. I, Z  Waszyngtonu 
donoszą, że Komisja Imigracyjna 
Izby Reprezentantów wypowiedziała 
się za zmniejszeniem liczby kontyn
gentu immigrantów, którzy dopusz
czeni mają być do Stanów Zjedno
czonych. Zasadą wedle Komisji ma 
być dopuszczenie tylko 2 proc. dla 
każdej narodowości, licząc rodziny, j 
które znajdują się od r. 1918 w Ame- j 
ryce. Natomiast naturalizowanym w I 
Ameryce obcokrajowcom wolno bę
dzie sprowadzić do Ameryki dzieci 
poniżej lat 18 a rodziców powyżej 
lat 55.

Zjazd wszechniemiecki.
BERIN 12.1. (PAT) W d. 19 i 20 

b. ro. odbędzie się w Cassel za zez
woleniem rządu, zjazd ogólno-niemie- 
cki, w którym wezmą udział między 
innemi, Hindenburg i Ludendorfi.

j K I L K U W I E R S Z d W K !.
1 X W kołach politycznych obie 

gają wersje, że rząd zamierza w nie
długim czasie przeprowadzić pewne 
zmiany na stanowiskach wojewodów. 
Przy obsadzaniu tych posterunków, 
mają być uwzględniane także kandy
datury ze sfer obywatelskich, a nie- 
tylko ze sfer urzędniczych.

X Bawi w Warszawie w sprawach 
służbowych poseł polski w Berlinie, 
minister pełnomocny, p. Kazimierz 
Olszewski.

X W ostatniem sprawozdaniu z 
senatu mylnie zamieszczono przyna
leżność frakcyjną senatora Hempla, 
który należy do Klubu ludowonaro- 
dowego i jego imieniu przemawiał.

X W drugiej połowie lutego 
ma przybyć do Warszawy Albert 
Thomas, dyrektor międzynarodowego 
biura pracy w Genewie.

X Premjer Grabski przyjął w so
botę m. in. doradcę linansowego p. 
Nixona j delegację wszechpolskiego 
związku labatorów.

X Prasa sowiecka podaje, że Nor
wegia zakupiła 75,000 tonn zboża ro
syjskiego.

X Dług Finlandji w końcu 1923 r. 
wynosił 2415.200000 mk. fińskich, 
z czego 1.478.000.000 przypada na 
dług zagraniczny, a 937.200.000 na 
dług wewnętrzny.

większość właścicieli inwentarza dąży
do obejścia się bez pomocy wete- 
rynaryjno-lekarskiej; dążenie takie, 
o ile tylko oparcie będzie na czer
paniu wskazówek z odpowiednich po* 
radników —  będzie zawsze uspra- 
wiedliwionem.

Nasze zwięrzęta domowe przedsta
wiają sobą oczywiście tylko przed
mioty, większą lub mniejszą wartuść 
mające; gdy więc choroba nie jest 
poważną, a zwierzęta posiadają war
tość niewielką, to rozumie się, że 
sprowadzanie lekarza nie zawsze się 
opłaci.

Jest wiele chorób gwałtownych 
(kolka, paraliż, zapalenie mózgu), 
przy których posyłanie po lekarza, 
nie raz o kilka mil odległego, prawie 
zawsze będzie spóźnione; z tego więc 
względu znajomość weterynaryi przez 
właścicieli inwentarza jest ze wszech 
miar pożądaną i pożyteczną, gdyż 
daje mu możność orientowania się 
w sytuacji, czy w danym wypadku 
pomoc specjalisty jest konieczną, czy 
na jego sprowadzenie czasu nie jest 
zamało i czy choroba jest możliwa 
do wyleczenia samemu.

Z. Olszański 
lekarz weterynaryi.

Dbajmy o zdrowie zwierząt.

Pogrzeb ś. p. Hacłowa Hrjń-

Wczoraj o godz. 10 rano, w kościele 
św. Piotia i Pawła na Koszykach od
było się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p posła Wacława 
Kryńskiego, poczem nastąpiła eksport- 
tacja zwłok na cmentarz Powązkow
ski.

Zarząd Org. Warsz. Zw. Lud. Nar. 
zaprasił wszystkich członków i sym
patyków na pogrzeb śp posła W. Kryń
skiego, który odbbył się wczoraj o g. 
10 rano z kościoła na Koszykach.

—  Pożyteczna praca naszych zwie
rząt domowych i ich zdrowie w znacz
nej części przyczyniają się do podtrzy
mania i rozwoju naszego bytu.

—  Ileż to razy, naprzykład, ludzie 
spożywają niezdrowe mięso lub mleko 
i wskutek tego zapadają na zdrowiu! 
Beż razy właściciel ponosi olbrzymie 
straty, gdy zaraza zniszczy mu in
wentarz.

—  Choroba każda nigdy nje pow
staje.sama przez się, lecz zawsze musi 
być jej przyczyna, która znajduje się 
w złem chowaniu, w złem żywieniu 
lub niewłaściwem obchodzeniu się ze 
zwierzęciem, czyli, że najczęściej 
winien jest sam właściciel przez nie
świadomość lub przez niedbalstwo.

Staranne, hygjeniczne i racjonalne 
opiekowanie się zwierzętami stanow
czo uchroni je od wielu chorób, a nas 
od niepotrzebnych strat i wypadków.

Niestety, u nas należne staranie
0 inwentarz i umiejętne jego pielęgno
wanie —  wiele jeszcze pozostawia do 
życzenia. Jeżeli od zwierząt wyma
gamy pracy, to rozumie się, że ich 
zdrowie i ich potrzeby wymagają też 
od nas troskliwości.

Ponieważ zakres działania lekarza 
wogóle jest obszerny i trudny, a 
szczególniej lekarza zwierząt, więc 
najważniejszym obowiązkiem właści
ciela inwentarza jest pilne jego obser
wowanie, gdyż tym sposobem może 
on zauważyć zboczenia w zdrowiu 
zwierząt i zawczasu zapobiec złym 
skutkom.

W chorobie konieczna jest szybka
1 racjonalna pomoc, od której zależy 
pomyślność całej kuracyi i przygnać 
trzeba, że pod tym względem nie 
dobrze się dzieje, gdyż lekarza wete
rynaryjnego przeważnie wzywa się 
wtedy, gdy jest już prawie zapóźno. W 
większości wypadków leczenie zwie
rząt odbywa się sposobem domowym 
luo przy pomocy różnych znachorów, 
konowałów i innych partaczy.

Trudność w leczeniu zwierząt po
lega przedewszystkim na rozpoznaniu 
choroby; ażeby leczenie było skutecz
ne, musi je poprzedzić trajna i dobra 
djagnoza (rozpoznanie), którą nabywa 
się przez specjalne studja i długo
letnie doświadczania. Dla niefachow
ców, chociażby i bardzo zamiłowa
nych w tym przedmiocie, zdobycie 
tych wiadomości jest połączone z wiel
kimi trudnościami, gdyż brak im pod
stawy, którą dają studja praktyczne 
fachowe.

Mimo jednakże tych trudności

Ze świata.
Ponowny wybór Polcarego,
Poincare został ponownie wybra

ny do senatu 794 głosami na 810 
głosujących.

Poroznmłenie Prancji z 
Watykanem.

.Petit Parisien* donosi z Rzymu, 
że rokowania pomiędzy Francją a 
Watykanem zostały zakończone cał- 
kowitem porozumieniem. Watykan 
ratyfikował sytuację prawną Kościoła 
we Francji, zaaprobowaną przez praw
ników francuskich.

Bank Rzeszy wywiózł złoto do 
Ameryki.

Na giełdzie berlińskiej rozeszła się 
pogłoska, że Bank Rzeszy część swe
go skarbu złotego w sumie 80 miljo
nów marek złotych wywiózł do Ame
ryki. Urzędowo wiadomości tej do
tąd nie zaprzeczono.

Plaga polsko-gdańska.
Wysoki Komisarz gdański zatwier

dził rozporządzenie Rady Portu, na 
podstawie którego flaga Rady Portu 
składać się będzie z połączonych ko
lorów Polski i Gdańska. Władze 
gdańskie protestowały w swom cza
sie przeciw temu, ale bezskutecznie.

Ponowne trzęsienie ziemi.
W Mongolio odczuto sobotniej no

cy trzy wstrząsienia ziemi. O godz. 
II przed południem odczuto dalsze 
wstrząśnienia. Kilka domów, uszko
dzonych ciężej przez dawn ejsze trzę
sienie zawarło się. O godz. 4 rano 
odczuto ttzęssienie ziemi w okolicy 
Turyna, które jednak nie wyrządziło 
szkody.

W Senigallia odczuto nowe trzę
sienie ziemi. Uszkodzona została 
wieża komunalna i kilka domów. Dwie 
osoby ranne. W Mondolfo, gdzie 
było 15 wstrząśnięć, wszystkie domy 
zostały uszkodzone, Są ranni. W 
San Costanzo 2 kościoły poważnie 
uszkodzone.

O b i n z e n i e .
Do rejestru handlowego działu 

A. sądu okręgowego we Włocławku 
w dniu 11 stycznia 1924 r. wciągnięto 
następującą firmę pod 1920. Dom 
Handlowy „Plon“ Leszczyński i 
Stern*. Celem spółki jest prowa 
dzenie handlu wszelkiemi towarami, 
a w szczególności nasionami i ziemio
płodami. S edziba spółki znajduje się 
we Włocławku, ul. Kilińskiego Nr. 7. 
Spółka rozpoczęła czynności dnia I 
stycznia 1924 roku. Wspólnikami są: 
I) Szulirn vel Salomon Leszczyński

(ul. Kilińskiego 7) i 2) Abram veł 
Artur Stern (ul. Gęsia 30/32) kupcy 
we Włocławku zamieszkali. Spółka 
firmowa. Zarząd interesami spółki 
należy do obu wspólników razem i 
każdego zosobna. Weksle i wogóle 
zobowiązania pieniężne, indosy, cesje, 
przekazy, czeki, pełnomocnictwa i pro
kury, podpisywać będą obaj wspólnicy 
łącznie. Zakup i sprzedaż towarów, 
korespondencję handlową, odbiór ko
respondencji poleconej, pieniężnej i 
wartościowej, pocztowej i telegraficz
nej, pieniędzy dokumentów, towarów, 
ładunków, przesyłek i tym podobnych 
ze wszelkich urzędów, instytucjy, ban
ków, od osób prywatnych i wogóle 
skąd i od kogo wypadnie, może za
łatwiać i podpisywać którykolwiek je • 
den wspólnik. Podpisy wspólników 
w imieniu firmy zawsze powinny być 
kładzione pod stemplem firmy. Spół
ka zawarta została na czas nieogra
niczony z tern zastrzeżeniem, że wspól
nik, pragnący wystąpić ze spółki, obo
wiązany jest o swoim zamiarze wy
stąpienia zawiadomić notarialnie dru
giego wspólnika na trzy miesiące na
przód. Pomiędzy Szulimem vel Sa
lomonem Leszczyńskim a żoną jego 
Krossą z domu Rawicką, zawarta zo
stała przed notarjuszem Bruśnickim 
w Kaliszu, intercyza, ustalająca wy
łączność majątku i wspólność dorobku.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu 

B sądu okręgowego we Włocławku 
w dnia 9 listopada 1923 r. pod Ńe 28 
przy firmie: „B an k Kujawski w  
Włocławku, Spółka Akcyjna* 
wciągnięto, co następuje: „Kapitał
zakładowy podwyższony został o ma
rek 150.000.000 (sto pięćdziesiąt mil
jonów) przez wypuszczenie IV emisji 
akcyj w ilości 150.000 sztuk, wartości 
nominalnej po 1000 marek każda, 
wobec czego kapitał zakładowy, cał
kowicie wpłacony, wynosi obecnie 
dwieście pięćdziesiąt miljonów marek 
(250.000.000). IV emisja akcyj wypusz
czona została na zasadzie postanowie
nia Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu opublikowanego w „Moni
torze polskim” z dnia 1 października 
1923 r. za Nr. 222.

OFIARY*
Tadek Sławiński uczeń III kl. G. 

Z. K. na dom sierot »Opatrzność«
500.000 mk.

Romek Piaszczyński na dom sie
rot »Opatrzność* i.coo.ooo mk.

Cech Rzeźniczy m. Włocławka na 
kość. św. Stanisława 4.000.000 mk.; na 
»Dom Starców“ 4.000.000 mk.; na 
ochr. „Opatrzność” 4.000.000 mb.; na 
Ognisko im. Tadeusza Kościuszki w 
Brzeziu 4.000.000 mb.

nOZRfiBO 3SZDY R0LE3RQ
do Sompolna godz. m. rano

„ 4 godz. po południu,
do Brześcia K uj. godz. 6 m. 30 rano.

» • „ 5 m- 30 PP-
z Sompolna godz. 9 m. 20 rano 

godzina wieczorem 
z B rześcia  K u j. godz. 9 m. 20 rano 
____  n_* godz. 8 m. 50 wiecz-

OGŁOSZENIA DROBNE.
R j ł P T n n c r  ł Dobra okazja! Sprzedam 
U a u L l lu O u  » dwie kasy ogniotrwałe pan
cerne. Zielony Rynek 14, Radzanowski.

Dom. Sokołowo powiat Rypiński pocz. Go
lub poszukuje od 1/4 na ordynarję ku

charza i służącego. — Tylko dobre świadec
twa będą uwzględnione.

Dom Bochenna dowiat Rypiński pocz. Go
lub poszukuje na ordynarję od 1/4 słu

żącego w jednej osobie« — Uwzględnię się 
tylko"dobro świadectwa.

Doszukuję miejsca do krowni, znam się na 
■ chorobach rogatego bydła. Wiadomości 
ul. Chłodna Nt 8. Tuszyński.

M  «tycznia ogodz. 8 rano zginął, piesek 
ładny tłusty, graniasty z zakręconym 

ogonkiem. Łaskawego znalazcę lub złodzie
ja uprasza się o odprowadzenie za nagrodą 
do p. Iwanowa Warszawska 15 m. g.

REDAKTOR; KS„ TAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


